
Prasa o adwokaturze
Palestra 8/2(74), 34-37

1964



34 P y ta n ia  i o d p o w ie d z i  p ra w n e N r 2 (74)

Z aw arc ie  w ię c  um ow y o  w y k o n a n ie  za cudzoziem ca dew izow ego zobow iązan ia  
do za p ła ty  w  zło tych  jego  n a leżn o śc i n a  rzecz  k ra jo w c a  dew izow ego je s t  o b ro tem  
w arto śc ia m i dew izow ym i.

Z pow yższego w y n ik a , że zobow iązan ie  s ię  p rzez  k ra jo w c a  dew izow ego, w  fo r ­
m ie  p o ręczen ia , do zap ła ty  za n ie ś lu b n eg o  o jca  a lim en tó w  p rz y p a d a ją c y c h  od  
n iego na  rzecz  jego  dziecka zam ieszka łego  w  k ra ju  — w  w y p a d k u  gdy o jc iec  
te n  zam ieszka  n a  s ta łe  za g ran icą , s ta ją c  się  ty m  sam ym  cudzoziem cem  d e w iz o ­
w y m  — w y m ag a ło  d o  sw ej w ażn o śc i zezw olen ia  dew izow ego.

P. H E I N Z E L M A N

M A * / *  O  A D W O K  + T L / K Z E

R efo rm a a d w o k a tu ry  s ta ła  się  fa k te m . U ch w alen ie  przez  S ejm  u s ta w y  zam yka  
d łu g i ok res d y sk u s ji i p ra c  n ad  k ie ru n k a m i zm ian  w  zak res ie  o rg an izac ji a d w o k a ­
tu ry  i sposobu  w y k o n y w an ia  zaw odu .

U staw a  o u s tro ju  a d w o k a tu ry  je s t  k o le jn y m  k ro k iem  p rzem ian  zachodzących  
w  ca ły m  p o lsk im  w y m iarze  sp raw ied liw o śc i. Z w raca  n a  to  uw ag ę  „ K u rie r  P o l ­
sk i” z dn . 20 g ru d n ia  w  a r ty k u le  w s tę p n y m  p t. „R efo rm a a d w o k a tu ry ” :

„W ciągu  m in ionych  la t  d o k o n a liśm y  w ie lu  zm ian  u s tro jo w o -o rg an izacy jn y ch  
n iem a l w e w szy stk ich  dziedz inach  życia . P rz e m ia n y  te  ob ję ły  tak że  w y m ia r  s p r a ­
w ied liw ości: p rzeb u d o w aliśm y  sąd o w n ic tw o , in acze j też  zo sta ła  zo rgan izow ana  i in ­
n y  je s t  zak res  d z ia łan ia  p ro k u ra tu ry . W raz  z p rzeo b rażen iam i życia społecznego, 
gospodarczego  i p raw n eg o  m uszą  iść tak że  p rzeo b rażen ia  w  ad w o k a tu rze . J a k  o k r e ­
ślił to  pos. T. G ierzy ń sk i — p rzy z n a n e  a d w o k a tu rz e  fu n k c je  n ieza leżnego  czynn i • 
k a  ob rony  in te re só w  o b y w ate li ja k o  jed n eg o  z w a ru n k ó w  p raw id ło w eg o  fu n k c jo ­
n o w an ia  socja listycznego  w y m ia ru  sp ra w ie d liw o śc i — w y m ag a ją  ró w n ież  w y k s z ta ł­
cen ia  odpow iedn ich  w a ru n k ó w  i śro d k ó w  o d d z ia ły w an ia . T ak ich , k tó re  p rzy  z a ­
ch o w an iu  n iezbędnych  e lem en tó w  n ieza leżn o śc i w  w y k o n y w an iu  zaw odu  d a w a ­
łyby  g w a ra n c ję  w szechstronnego  p o d n ie s ien ia  poziom u a d w o k a tu ry  i u sp o łeczn ie ­
n ia  je j tre śc i”.

Z a łożen iam i re fo rm y , je j k ie ru n k a m i i u za sad n ien iem  szeroko  za jm u je  się  cała 
n ie m a l p rasa . Na łam ach  „P o lity k i” (n r 51—52) zab ie ra  n a  ten  te m a t głos M in is te r 
S p raw ied liw o śc i M arian  R y b i c k i ,  z w raca jąc  u w agę  n a  p o m ijan e  w  d o ty c h ­
czasow ych d y sk u s jach , a  p rzecież  b a rd zo  is to tn e  a sp ek ty  now ej u staw y .

„D otychczasow y m odel a d w o k a tu ry  p o lsk ie j —  p isze M in is te r  R yb ick i —  u k sz ta ł­
to w a ł się zasadn iczo  w  okres ie  m ięd zy w o jen n y m . B ył p rzy s to so w an y  do w a ru n k ó w  
u s tro ju  kap ita lis ty czn eg o . Z m iany , ja k ie  w p ro w a d z iła  u s ta w a  o adw okaturz«- 
z 1950 r., b y ły  dość pow ierzchow ne, a n a w e t w  po w ażn y m  s to p n iu  fa sad o w e  (do­
tyczy  to  np . now ej in s ty tu c ji zespołów  adw okack ich ).

W  rez u lta c ie  sposób w y k o n y w an ia  zaw odu  adw o k ack ieg o  w  P o lsce  u leg ł w  p o ­
ró w n a n iu  z ok resem  m ięd zy w o jen n y m  n iew ie lk im  jed y n ie  m o d y fik ac jo m . A d w o k a ­
tu r a  by ła  n a s taw io n a  p rzede  w sz y s tk im  na  o bsługę  in d y w idua lnego , p ry w a tn eg o  
k lie n ta , i to  p ra w ie  w y łączn ie  w  tr a d y c y jn y m  zak res ie , w  p ro cesach  sądow ych 
N a to m ia s t obsługa  p ra w n a  g o sp o d ark i u sp o łeczn io n e j, k tó re j ro la  w  n aszy m  u s tro ju  
s ta ła  s ię  d o m in u jąca , je s t w ciąż  jeszcze  ty lk o  w ąsk im  m arg in ese m  p racy  a d w o ­
k a tu ry .
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Dość pow iedzieć, że n a  p rzesz ło  5700 a d w o k a tó w  w  k ra ju  za ledw ie  ok . 600 k o n ­
cen tro w ało  się  w y łączn ie  n a  obsłudze  p ra w n e j je d n o s te k  g o spodark i u spo łeczn ione j.

T a k i u k ła d  sił w  a d w o k a tu rze  s ta w a ł s ię  co raz  b a rd z ie j u zasad n io n y  w  w a ru n ­
k ach  P o lsk i przedw rześm iow ej, gdy p o d staw o w ą  k lien te lę  a d w o k a tó w  w  s p r a ­
w ach  cyw ilnych  s ta n o w ili k ap ita lis ty czn i w łaśc ic ie le  p rzed s ięb io rs tw , k u p cy , rz e ­
m ieśln icy .

D zisiaj jed n o s tk o m  g o spodark i u spo łeczn ione j p o trzeb n y  je s t in n y  ro d za j obsług i 
p raw n e j. W y m aga ją  one od a d w o k a ta -ra d c y  p raw n eg o  w iększej sp ec ja liz ac ji, g łę b ­
szej znajom ości p ro b lem a ty k i gospodarczej i a d m in is tra c y jn e j z ak ła d u , lepszego  
op an o w an ia  różn o ro d n y ch  dziedz in  p ra w a  gospodarczego . N ależy p o d k re ś lić  z ca łą  
jasn o śc ią  i bez n iedom ów ień , że te n  p rzew id z ian y  przez  u s taw ę  w y b ó r m iędzy  
p ra c ą  rad cy  p raw n eg o  a  p ra k ty k ą  w  zespole  n ie  m a i n ie  będzie  m ia ł n ic  w sp ó l­
nego z ja k ą k o lw ie k  d y sk ry m in a c ją  czy też  s ta w ia n ie m  w yżej w  ra n d z e  spo łecznej 
k tó re jś  z ty ch  dw óch  grup .

R ozum iem y b a rd zo  dobrze, że n a  decyz je  o w yborze  jed n e j z d ró g  w p ły w ać  
będzie  b a rd zo  w ie le  czynn ików . B ędą w śró d  n ich  osobiste  z a in te re so w an ia  i sp e c ja ­
lizac ja , n a b y te  d ośw iadczen ia , o siągn ię te  w y n ik i i zdoby ta  pozycja  m a te r ia ln a . 
N aw e t te m p e ra m e n t i p ew n e  cechy  ch a rak te ro lo g iczn e  po trzeb n e  do d o b reg o  w y ­
k o n y w an ia  danego  ro d za ju  p racy  —  inne  p rzec ież  u ob rońcy  sądow ego w  sp ra w a c h  
k a rn y c h , a  inne  u rad cy  p raw n eg o  w ie lk iego  p rzed s ięb io rs tw a  czy b an k u .

N ie będzie  to  z re sz tą  w y b ó r an i o sta teczn y , a n i n ieo d w raca ln y . Z a ró w n o  ad w o - 
k a t- ra d c a  p ra w n y  m oże zaw sze pow rócić  do  zespołu , ja k  i a d w o k a t p ra k ty k u ją c y  
w  zespole  m oże zaw sze p rzen ieść  się n a  rad co s tw o . Z arów no  jed en , ja k  i  d ru g i 
/.achow u ją  w pis n a  liśc ie  ad w o k ack ie j, n a  ró w n y ch  p ra w a c h  uczestn iczą  w  życiu  
a d w o k a tu ry  i w  o rg a n a c h  sam o rząd u  adw okack iego .

Je d n i i d rudzy  sp e łn ia ją  w ażn ą  ro lę  spo łeczną. Je d n i s tan o w ią  p ow ażny  w sp ó ł­
czy n n ik  w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i. D zięki n im  re a liz u je  się  k o n s ty tu c y jn e  p raw o  
do o b ro n y  każdego ob y w ate la . D rudzy  s to ją  n a  s tra ż y  in te resó w  g o sp o d ark i n a r o ­
dow ej i w łasności spo łecznej, s tan o w iące j ekonom iczną  p o d staw ę  naszego  u s t ro ju ” .

N a te m a t  w y b o ru  pom iędzy  „ k ra tk o w ą ” a d w o k a tu rą  a rad co s tw em  m ów i się  
o s ta tn io  w iele . T rw a ją  d y sk u s je , śc ie ra ją  się  w ą tp liw o śc i. W te j sp ra w ie  ró w n ież  
w y su w a  a rg u m e n ty  m in . R ybick i. I to a rg u m e n ty  p rzek o n y w u jące :

„W yboru  m uszą dokonać p rzed e  w szy stk im  ad w okac i-cyw iliśc i. Część z n ic h  ju ż  
za jm o w a ła  s ię  obsługą  p ra w n ą  g o spodark i u spo łeczn ione j, a le  czyn iła  to  w  sposób  
doryw czy  lu b  m arg in eso w y , łącząc p ra c ę  n a  s tan o w isk u  rad cy  p raw n eg o  z p r y ­
w a tn ą  p ra k ty k ą . T ak ie  łączen ie  bardzo  ró żn o ro d n y ch  fu n k c ji i obow iązków  —  p o ­
dobn ie  z re sz tą  ja k  w ie lo e ta to w o ść  w  in n y ch  zaw odach  —  n ie d aw ało  d o b ry c h  r e ­
zu lta tó w , szczególn ie  z p u n k tu  w id zen ia  in te re só w  gospodark i.

Je d n y m  z g łów nych  celów  u s ta w y  je s t  w ła śn ie  pozyskan ie  d la  nasze j g o sp o d ark i 
s ta łe j k a d ry  dob rych  ad w o k a tó w -cy w ilis tó w . L eży to  ró w n ież  w  in te re s ie  sam e j 
a d w o k a tu ry . D la p rzesz ło  5 i pół ty s ięczn e j rzeszy  ad w o k a tó w  n ie  s ta rcza  ju ż  p r y ­
w a tn e j k lien te li, szczególn ie  w  ta k ic h  n a jw ięk szy ch  sk u p isk ach  a d w o k ack ich , ja k  
W arszaw a, K rak ó w , P o zn ań , Lódź i in. W iele  ozn ak  w sk azu je , że w  przyszłośc i 
będz iem y  m ieć z jaw isk o  n ie  w zrostu , lecz sp a d k u  zapo trzeb o w an ia  n a  obsługę  p r y ­
w a tn e j k lien te li. W o s ta tn ich  la ta c h  sam i ad w o k ac i p rzy  każdej sposobności w s k a ­
zu ją , że tra d y c y jn a , p ry w a tn a  p ra k ty k a  co raz  b a rd z ie j się  k u rczy . P o tw ie rd z a ją  to  
ró w n ież  s ta ty s ty k i sądow e. Jeże li p o ró w n am y  w p ły w  sp raw  do sądów  w  c iągu  
3 k w a rta łó w  1963 r .  z ana log icznym i o k re s a m i la t  1960, 1961 i 1962, to  o k aże  się, 
że w  sp ra w a c h  k a rn y c h  w  o k res ie  4 la t  w p ły w  zm nie jszy ł się o  ok. 20 p roc., a  w  
sp ra w a c h  cyw ilnych  — o ok. 10 proc. M ożna spodziew ać się dalszego  sp a d k u  ilości
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sp ra w  cyw ilnych , szczególnie z te re n u  w si m. in. w  zw iązku  z u s ta w ą  o o g ran icze ­
n iu  podz ia łu  gosp o d arstw  ro lnych . N ależy oczekiw ać, że będzie  się tak że  zm n ie jszać  
liczba  sp ra w  k a rn y ch  w  zw iązku  z rozw o jem  sąd o w n ic tw a  społecznego o raz  p ro ­
je k to w a n y m  p rzek azan iem  części sp ra w  d ro b n ie jszy ch  do o rzeczn ic tw a  k a rn o - a d ­
m in is tracy jn eg o .

W arto  w reszc ie  zw rócić uw agę , że liczba ad w o k a tó w  w  P o lsce n ie  je s t b y n a j­
m n ie j m ała . P rzec iw n ie : w  zestaw ien iu  z in n y m i k ra ja m i obozu socja listycznego , 
a  ta k ż e  w ie lu  k ra ja m i k ap ita lis ty czn y m i je s t  o n a  w y ją tk o w o  w ysoka . D la p rz y ­
k ła d u : w  P o lsce  n a  100 tysięcy  m ieszkańców  m am y  19 ad w o k a tó w . W Jug o s ław ii 
je s t  ich  18, w  C zechosłow acji n a w e t ty lko  6. S iedm iom ilionow a M oskw a m a m n ie j 
ad w o k a tó w  niż m ilionow a W arszaw a. Z k ra jó w  k ap ita lis ty czn y ch  m ożna w sk azać  
z je d n e j s tro n y  H oland ię , gdzie na  100 ty s ięcy  m ieszkańców  p rzy p ad a  ty lk o  17 a d ­
w o k a tó w , a z d ru g ie j s tro n y  na  B elgię, gdzie je s t 40 a d w o k a tó w  n a  100 tysięcy  
m ieszkańców . Są to  k ra je  b a rd zo  zu rb an izo w an e , o og rom nej liczb ie  d ro b n o m iesz­
czań stw a , p ry w a tn y c h  p rzem ysłow ców  i ku p có w  (szczególnie B elgia), k tó ry ch  zap o ­
trz e b o w a n ie  n a  u sług i ad w o k ack ie  zaw sze by ło  i je s t bardzo  duże. In acze j w y g ląd a  
sy tu a c ja  w  naszym  k ra ju .

I s tn ie je  z a tem  o b iek ty w n ie  uzasad n io n a  p o trzeb a  zw rócen ia  p rzez  naszą  a d w o ­
k a tu r ę  w ięk sze j uw ag i n a  gospodarkę  u spo łeczn ioną , k tó re j z ap o trzeb o w an ie  na  
fach o w ą  obsługę  p ra w n ą  je s t w ciąż  jeszcze duże  i n ie  w  pe łn i zasp o k o jo n e”.

*

O założen iach  re fo rm y  o raz  o podziale  a d w o k a tu ry  n a  3 g ru p y  p isze także  
w  n rz e  302 „T ry b u n y  M azow ieck ie j” w ic e m in is te r  S p raw ied liw o śc i K azim ierz  
Z a w a d z k i .  Z w raca  on uw agę  rów nież  n a  g ru p ę  trzec ią  ad w o k a tó w , k tó rzy  
p raco w ać  b ędą  w  społecznych b iu ra c h  pom ocy p ra w n e j:

„T rzec ia  g ru p a  ad w o k a tó w  p racow ać  będzie  w  spo łecznych  b iu ra c h  pom ocy 
p ra w n e j. S połeczne p o rad n ic tw o  p ra w n e  m a za sobą d łu g o le tn ie  tra d y c je . Z naczne 
o siągn ięc ia  n a  ty m  odcinku  m a ją  zw iązk i zaw odow e, L iga  K ob ie t, P o lsk i K om ite t 
P om ocy  S po łeczne j i in n e  o rg an izac je  społeczne.

T a  fo rm a pom ocy p ra w n e j n a  rzecz spo łeczeństw a  ro zw ija  się s ta le , chodzi je ­
d n a k  o to , ab y  spo łeczne b iu ra  pom ocy p ra w n e j m ogły  z a tru d n ia ć  adw okatów  
i ab y  ad w o k ac i ci m ogli n ie  ty lk o  udzielić  p o rad y , lecz ta k ż e  po d jąć  się  p ro w a d z e ­
n ia  sp raw y . A dw okaci ci b ędą  o trzy m y w ali s ta łe  w y n ag ro d zen ie  od społecznego 
b iu r a  pom ocy p ra w n e j, a b iu ra  ta k ie  będą  m ogły  być tw o rzo n e  p rzy  ra d a c h  n a r o ­
dow ych , zw iązkach  zaw odow ych  i innych  o rg an izac jach  spo łecznych .”

*

W po p rzed n im  p rzeg ląd z ie  cy tow ałem  sporo  g łosów  p ra sy  u za sad n ia jący ch  p o ­
tr z e b ę  re fo rm y  ad w o k a tu ry . N ie b ędę  się w ięc  p o w ta rza ł. Z jed n y m  ty lk o  w y ją t ­
k iem : J e s t  n im  „ cy ta ta  z a r ty k u łu  „D zienn ika  L u d ow ego” (nr 298) p t. „K orzystna  
r e fo rm a ” p ió ra  Ire n y  R a d l i ń s k i e j .  M iędzy in n y m i d la tego , że a u to rk a , zgod­
n ie  z p ro filem  sw o je j gazety , re p re z e n tu je  o p in ię  środow isk  w ie jsk ich . R ów nież 
i te  śro d o w isk a  ja k  to  w y n ik a  z a r ty k u łu , odczuw ały  p o trzeb ę  zm ian . D laczego?

„Z licznych  lis tó w  n ap ły w a ją c y c h  do  re d a k c ji — pisze R ad liń sk a  — z bezpo­
ś re d n ic h  w izy t czy te ln ików  n ie tru d n o  było  w yw n io sk o w ać , że kon ieczność  zm ian 
o d czu w a ją  i oni, ci bezpośredn io  za in te re so w an i —  k lienci. W ielu  z n ich  m ów iło  
lu b  p isa ło  o rozgoryczen iu . W ad w okac ie  n ie  znaleź li on i bow iem  sp rzym ierzeńca , 
p o m ocn ika , do radcy . Z aw ied li się. S pośród  za in te re so w an y ch  te j g ru p y  w yk luczam  
oczyw iście  p ien iaczy . Ci zaw sze b ęd ą  m ieli ad w o k a to w i za złe. A le p rzecież  w śród  
n iez liczonej rzeszy  in te re sa n tó w  p rzew ija jący ch  się  p rzez  zespoły  ad w o k ack ie  i n ie ­
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liczne ju ż  ad w o k ack ie  k an c e la r ie  p ien iacze  są  w  m niejszości. P rz e w a ż a ją  lu d z ie  
s łu szn ie  dochodzący sw ego p ra w a , p o n ad to  ludzie  n ie  m a jący  n a jm n ie jszeg o  ro z e ­
znan ia  w  całe j sk o m p lik o w an e j p ro ced u rze  p ra w n e j. Z ag ad n ien ia  p ra w n e  ciąg le  
bow iem  n ie  d o c ie ra ją  jeszcze d ro g ą  p o p u la ry z a c ji do ta k  zw anego  ogółu. L u d z ie  
idą w ięc  do a d w o k a ta  z c a ł y m  z a u f a n i e m .  Id ą  m iędzy  in n y m i d la teg o , że 
sam i n ie  u m ie ją  sw oich  sp ra w  za ła tw ić . To w szystko  podnosi zaw ód a d w o k a ta  do 
ja k ie jś  w yższej ran g i. N ie w y s ta rc z a  ju ż  ty lk o  słow o: zaw ód. N ie w y s ta rc z a  też  
określenie .: zaw ód w y k o n y w an y  su m ien n ie . P o jęc ia  zw iązane z a d w o k a tu rą  zaczy ­
n a ją  g w a łto w n ie  p rzew arto śc io w y w ać  się. S połeczna fu n k c ja  tego  zaw odu , spo łecz­
ne p o de jśc ie  do k lie n ta  i jego sp ra w  s ta ją  się dziś po p ro s tu  kon iecznością . T ak ie j 
p o s taw y  w y m ag a  dzis ie jsze  życie, w y m a g a ją  k sz ta łtu ją c e  się w spó łczesne  w a ru n k i 
społeczne.

W  m ilion ie  sp o rn y ch  sp raw , zw łaszcza n a  w si i w  m ałych  m ias teczk ach , a d w o ­
k a t je s t  p ie rw szy m  do radcą . C zęsto —  jedynym . To zobow iązu je . To w y m ag a  w y ­
sokich  w a lo ró w  e tycznych , a  p rzede  w szy stk im  u m ie ję tn o śc i re zy g n o w an ia  z k o ­
rzyści o sob istych  n a  rzecz  s łu szn e j sp raw y . A d w o k a t m a  w ięc  do sp e łn ia n ia  ja k ą ś  
ogrom nie  w ażn ą  w  naszym  życiu fu n k c ję  spo łeczną , fu n k c ję , k tó ra  u g ru n to w u je  
oprócz ła d u  i p o rząd k u  ró w n ież  spo łeczne  p rześw iadczen ie  o sp raw ied liw o śc i” .

*

T ak  w ięc p ra c e  zw iązane  z u s ta w ą  znalaz ły  sw e odbicie w  p ra s ie . O by n ie  
skończyło  się na  ty m , oby  sp raw y  a d w o k a tu ry  s ta ły  się częstym  te m a te m  ro z w a ­
żań p u b licy stycznych . Bo u s ta w a  to  do p ie ro  p ie rw szy  k ro k  na  drodze  do  p rz e b u d o ­
w y p a le s try .

L E K T O R

r n r F f i L Ą n  W Y D A W N I C T W  R l t A W M I C T Y C H

M. Ś w i ę c i c k i :  Praw o w y na grod zen ia  za pracę. PW N . W arszaw a  1963 r., s. 264

Je d n ą  z zasad  naszego  u s tro ju  — p isze  a u to r  — je s t o d p ła tność  p ra c y  p o d p o rz ą d ­
k o w an e j. Z asada  ta  obow iązu je  w  sposób  bezw zględny . P ra c a  b e z p ła tn a  je s t  n ie ­
dopuszczalna . B ra k  p o stan o w ień  um o w n y ch  w  sp raw ie  w y n ag ro d zen ia  n ie  p o z b a ­
w ia św iadczącego  p racę  p ra w a  do w y n ag ro d zen ia  za n ią . S koro  zasad a  odp ła tn o śc i 
m a w  sto su n k u  do p ra c y  zasto so w an ie  bezw zględne, n ie  dopuszczające  w y ją tk u , 
to p ły n ie  s tąd  w n iosek , że g d z ieko lw iek  zostało  p o d ję te  św iadczen ie  p ra c y  p o d ­
p o rząd k o w an e j, ta m  — ja k o  je j ró w n o w ażn ik  — m usi rów n ież  w y s tą p ić  św ia d ­
czenie w y n ag ro d zen ia  za p racę . M ożna w ięc pow iedzieć, że gdzie s tw ie rd za  się 
p ra c ę  p o d p o rząd k o w an ą , ta m  is tn ie je  rów n ież  s to su n ek  p racy , w  sk ład  k tó rego  
w chodzi obow iązek  w y n ag ro d zen ia  za p racę . Z tego  pow odu  o b ow iązek  w y n a g ro ­
dzenia  za p racę  by ł i je s t  u zn aw an y  za is to tn y  sk ła d n ik  um ow y o p racę .

In s ty tu c je  p ra w n e  w y n ag ro d zen ia  za p racę  ro z w ija ją  się i zm ien ia ją  b a rd z ie j niz 
ja k ie k o lw ie k  in n e  w  zw iązku  z p ra k ty k ą  o raz  pod n ap o rem  dośw iadczeń  i d o ra ź ­


